
W  Kościele X X . D om in ikan ów  w przyszłą  Niedzie­
lę ,  to iest dnia 15 W rześnia, iako między oktawą Pod­
w yższenia  Ś.  K r z y ż a ,  odbywać się będzie Nabożeń­
s tw o  z w ystaw ieniem  N. SA K R A M E N T U , z kazania­
mi i procesjami.

N. PAN IZ/24 z. m. r acz y ł  podpisać postanowienie tej 
treśc i:  W przedstawionej N a m , przez Namiestnika 
w  N a s z e m  Królestwie Polskiem, prośbie P. X aw ereg o  
Józefow icza , Pisarza Aktowego tegoż Królestwa, o u- 
dzielenie mu szlachectwa dziedzicznego; biorąc na 
u w ag ę  20-letnią chlubnie pod każdym względem po­
świadczoną s łu żb ę  sądową P. Józe fow icza , zasługi  
iakie p o ło ż y ł ,  pełniąc przez lat 5 obowiązki Profeso­
ra w kursach prawnych w Warszawie, niemniej prace 
przez niego podjęte, iako Członka nadzwyczajnego u- 
stanowionej tamże z woli N a s z e j  Komisji do przejrze­
nia u łożonych  dla Królestwa Polsk: proiektów prawa; 
Postanowiliśmy nadać, iakoż pomienionemu P. Xawe-  
retnu Józefow iczow i, dziedziczne szlachectwo Naszego  
Królestwa Polskiego niniejszem Nadaiemy, mieć oraz 
chcąc, aby prawa i przywileie takiegoż dziedzicznego  
szlachectwa id o  dzieci iego pra w y ch , przed dniem  
dzisiejszym zrodzonych, rozciągnięte b y ły .

Jutro o godzinie w p ó ł  do l i t e j  z rana w  K ośció ł­
ku Towarzystwa W arszawskiego Dobroczynności od- 
prawionem będzie Nabożeństwo żałobne za pokój du­
szy ,  ś. p. JO. T eressy  zX ią żą t  Lubomirskich Xiężnej 
J a b ło n o w s k i e j , niegdyś gorliwej Opiekunki tegoż  
T ow arzystw a, i W ice-Protektorki Zakładu Opieki Sie­
rot i ubogich dzieci. Na to Nabożeństwo, T o w arzy ­
s tw o Dobroczynności, dostojną Rodzinę i P rzyiació ł  
Zmarłej ,  zaprasza. , . .

Dnia 22 z. m. zakończyła w Petersburgu życie ,  M ał­
ż o n k a  Jenerał-Adjutanla, Jenerał-Łejtnanta, Alexan­
dra W łodek.

Wczoraj przeprowadzono z kaplicy Kościoła X X .  
Bernardynów na smętarz Powązkowski,  z w łok i  ś. p. 
A ntoniego Leonowicza,  tutejszego Jubilera, który  
w  wieku*3lat 75, życie  zakończył.  K sz ta łc i ł  się nie­
gdyś  w sw ej sztuce w Paryżu, a w  Warszawie miał 
Zakład przy ulicy B i e l a ń s k i e j , ,  i znany b y ł  z przysłu-  
giwania się obrączkami s lubnem i, do których pisał 
stosowne Poezyjki.

Albin Zbierzchowski,  Urzędnik Rządu Gober: W a r­
szawskiego, przeżyw szy  lał życie doczesne za­
k oń czy ł .  Z w ło k i Jego złożone w  Kościele dolnym  
Ś g o  K r z y ż a , przeprowadzone zostały naw ieczny  spo­
czynek do Powązek.

W  kaplicy A r c y - B r a c l w a  Literackiego przy* Koście­
le Metropolitalnym Śgo J a n a ,  odbywać się będzie iutro  
od godziny 7mej rano, żałobne Nabożeństwo za duszę  
ś. p. M ateusza A is/ań sk iego ,  Członka Arcy-Bractwa  
Literackiego, o k tórego zgonie doniesionem by ło  w N° 
200K urjera  W arszawskiego; na któretoNabożeństwn,  
Familję, K rew nych , P rzyiac ió ł,  o r a z  C złonków Arcy-  
Bractwa Literac:, zaprasza się.

Niejednokrotnie Warszawianie byli świadkami świe­
tnych Okrężnych  w W ilanow ie .  Jeszcze za czasów  
przedostatniej dziedziczki tej wspaniałej w ło śc i ,  Hra­
biny Stanisławowej P otockiej , o d b y ło  się przed laty  
ok oło  20stu, okrężne, o którem dtfść obszerny opis u- 
dzieliliśmy Czytelnikom naszym. W  zesz łą  Niedzielę 
W ila n ó w  b y ł  znow u miejscem takiej uroczystości  
wiejskiej,  aliczni Warszawianie świadkami onejże. Ku  
wieczorowi dnia t e g o ,  m nóstwo pow ozów  i dorożek  
p ośp ieszy ło  w  te s tr o n y ,  dobrze n a w y k ły c h  obioru  
tych m iejscd oczęstychprzeiażdżekśw iątecznych . Ca­
ła  Publiczność przechodziła  przez wielki apartament 
Króla J a n a  III, m ieszczący się w środku p a łacu , tą 
drogą udaiąc się na taras. T u  iuż ukazyw ały  się przed- 
w stępy gustow nej i starannej illuminaeji. Cały ogród  
rozwiiaiący się u stop tarasówy< h.iakby las drzew od­
w iecznych, okazale b y ł  oświetlony lampami i lampjo- 
nami różnobarwnemi. Schody tarasu prowadzące do 
tego ogrodu b y ły  przystrojone w kosztowne i okazałe  
k r z e w y ,  a grota pod uim takoż krzewami i kwiatami 
w ew nątrz  ubarwiona, ukrytem  za tą zitlonością św ia­
t łem , czarodziejskiego uroku widokiem napawała oko. 
O 20ścia kroków od tej groty ,  rozbito ów  s ła w n y  na­
miot, zdobyty na T u rka ch  pod W ie d n ie m ,  przez J a ­
n a  n i g o .  Namiot ten ma do 50ciu łok c i  d łu g ośc i ,  do 
12słu  szerokości,  a do 13stu w ysokości ,  a chociaż w ię ­
cej iak półtora wieku czasu nad nim p rzesz ło ,  bogac­
tw o  haftu i żyw ość  kolorów są ia k b y  św ieżości w czo­
rajszej. Dawność drzew  ocieniaiących to miejscegdzie  
namiot b y ł  rozbity, iest znaną; niektóre bowiem iesz- 
cze za czasów Sobieskich  sadzone b y ły .  T eo lb rzy m y  
roślinnego rodu, wśród cieniów nocy i odblasku ty ­
siącznego św iatła , r o s ły  ieszcze wyobrażuią w o g ro ­
mne massy, i z d aw a ły  sięiakby owe starożytności l y -  
tany, sięgać ramionami swoiemi aż do sklepień n ie­
bios. Za laskiem iest odnoga W i s ł y ,  zwana p o w sze ­
chnie ieziorem. Brzegi tych wód b y ły  również we 
światła przybrane. Na tej odaodze pięknej rzeki, po 
lewej stronie lasku, rzucono niedawnemi czasy, nowy  
most na ły żw a ch ,  ulatwiaiący przejście na drugą stro-

1L  J L f L r l  jfc iijr fe . w w m. w w m  mm. m
D. 15. Września.
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nę w ybrzeża ,  do rozkosznego M ory sina. Na tym 
moście, k tórego  d ługość  100 łokci dochodzi, skupio­
ną była znaczna część ozdób illuminacji. a iej odblask 
zdaw ał się sięgać dna głębokiej wody. Za mostem, na 
obszernej łące  Morysińskiej odbywało  się okrężne. 
Przes trzeń  do tan u, zakreślał umyślnie wybudowany 
Amfiteatr, wspauialeoświetlony. Amfiteatr rzeczony o 
SOstu arkadach, otwartym  b y ł  we środku, a przez tę 
p rzestrzeń  ciemną przezierał w oddaleniu pa łacykgo-  
tyck i,  s łużący za wejście do lasku Morysińskiego. 
Oświetlenie tego pałacyku, sposobem zarysu architek­
tonicznego, a dalej brzegów lasku, beczkami smołowe- 
mi,by ło  zachwycającej piękności. Po bokach Amfitea­
t r u  w dość znacznej odległości, wybudowano 4 ry  bara­
ki, gdzie obficie częstowano W łościan. W ilan ów , S łu ­
żew , Powsin, IS at. .lin , M orysin  i inne wsie obszer­
nych włości do dziedziców miejscowych należące, ze­
b r a ły  się w całym  komplecie Gospodarzy, Gospodyń, 
dziarskich Chłopaków i pięknych Dziewek. Massa 
dziatwy była  także znaczną. Na praw o i na lewo Am­
fiteatru w' znaeznem oddaleniu wznosiły  się ogromne 
obtliski illuminacyjne, służące za krańce uroczej sce­
ny. Podczas gdy Włościanie i Włośeianki t  ńcząc 
p rzy  dźwięku wybornej m uzyk i ,  oddawali się z ca­
ł ą  wesołością zabawie, w zd łuż  ieziora p rze p ły w a­
ł y  na prawo i lewo, dwa statki ozdobione lampjona- 
mi. Jeden przeznaczony b y ł  do przewozu Gości, na 
d rugim  mieściło się do 20stu Artystów  muzycznych, 
śpiewających przy towarzyszeniu instrum entów , pię­
kne barkarole ułożone na tę okoliczność przez Raj- 
czaka. Trzecia orkiestra p rzyg ryw a ła  w lasku. O 9ej 
wieczorem, dostojni Dziedzice W ilan ow a, z zapro- 
szonemi Gośćmi, pod wieczorkowali w namiocie. W pó ł 
godziny potem, spalono na łące  M irysińskiej w spa­
niały faierwerk, który  wznaw iałsię przez parę godzin. 
P rzez  ciąg fajerwerku, Orkiestra Pana R ajczaka  wy­
konyw ała  wyiątki z znanych i tyle ulubionych arcy- 
dzieł muzycznych S o rm y Ł u c ji \ Lukrecji. O 11 ej, 
rozjechali się G ście, ale zabawa W łościan t rw a ła  aż 
do dnia białego.

Konsul Angielski P u łkow nik  D u -P ia t, uzyskaw­
szy od swego Rządu pozwolenie oddale’nia się czaso 
wo z W arszawy, upoważniony został do poruczenia 
zarządu K o n su l . tu  na czas swej nieobecności Panu 
E w a n s,  poddanemu angielskiemu, w Warszawie za­
mieszkałemu. •

W Księgarni Szkół Publicz: J. O liksberga, na prze­
ciw X X . Kapucynów , w domu Zajdlera, n a l e m  pią- 
t r z e ,  oraz w  znaczniejszych Księgarniach, sprzedaie 
się dzieło p. t. : P rzeg ląd  historyczny Panowania  
N . Cesarza M I K O Ł A J A  Igo , przez M. U strja ło ­
w a, (p rze łoży ł  z ięz: ross: P. D ) ;  exemplarz p o k .  sr.

/3  (zł. 5). Urzędy i stacje pocztowe także przyjmuią 
zapisy.

W iadom ość o Cholerze. (Z Gazety Rząd:), Cho­
lera epidemiczna okazała się początkowo na Kaukazie, 
i w e d łu g  ostatnich w iadomości, nie przeszła ieszcze za 
Charków. Mimo to wszakże. Rząd obmyślił wszelkie 
środki zaradcze, iakie mogą być potrzebne na p rzypa­
dek zjawienia się iej w Królestwie Polskiem.—  Jeżeli 
cholera zwróci kierunek ku granicom Królestwa, w ów ­
czas Rząd nieomieszka podać tego do powszechnej wia­
domości. W szystkie zatem postronne wieści o iej 
zbliżaniu się, uważać należy za bezzasadne.—  Zresz­
tą, w czasie obecny m, kiedy środki ochronne od cho­
lery i sposoby iej leczenia, mniej więcej w szyst­
kim prawie znane, choroba ta przestała iuż być tak 
zatrważaiącą, iak by ła  dawniej.  Należy tylko prowa­
dzić życie umiarkowane, unikać zaziębienia i obciąże­
nia żołądka zbytkiem pokarmów, a szczególniej tru -  
daych  do strawienia; wystrzegać się owoców niedoj­
rza łych  i napoiów opaiaiących, zwłaszcza skwaśnia- 
łych ; w razie słabości, a mianowicie w każdym p rzy ­
padku niestrawności i lekkiej nawet biegunki,  szukać 
natychmiast pomocy lekarskiej,  i nie poddawać się 
boiaź-ii.

W kró tce  opuści prassę d rukarską dziełko w ięz y k u  
polskim, pod ty tu łe m :  M odlitw y d la  dzieci W yzna- 
nia M ojżeszowego, u łożone przez J. E /sen berga Nau­
czyciela Szk: Rab:. Książeczka ta zawierać będzie: 
a j Codzienne Nabożeństwa  obejmuiące, modlitwy po­
ranne, wieczorne, przed jedzeniem i poiedzeniu, p rzed 

.i po nauce; b) M odlitw y na szczególne czasy i  oko- 
liczności, na Sobotę, Nowy Rok, dzi ń błagania, Świę­
ta namiotów, Święto przejścia, Święto tygodniowe, 
M  dlitwy na wiosnę, lato, iesieri i w dni zimowe; 
c) M odlitw y różne. Za MONARCIIhj, w dzień u ro ­
dzin. za Rodziców i Modlitwy za Nauczycielów. Po 
każdej Modlitwie następuią wierszyki zastosowane do 
poięcia dzieci. Nie wątpimy , że dziełko tak ważne co 
do treści,  pożądane będzie przez światłych Rodziców 
pragnących  obudzać w swoich dzieciach pierwsze 
uczucia religijne. P rzedpła ta  w ilości zł. 3 gr. 10, 
przyjm uie się w Księgarnia 'h  S. Orgelbranda, B. Les- 
mana, i u Osób k tóre  rozdanie biletów przyjąć ra ­
czy ły .

W czoraj złożono w Red: Kurjera od J .S .  zł. 10, na 
odnowienie Kościoła PP. W izytek .

Zaonegdaj, za rogatkami Powązkowskiemi, pod wsią 
Górre,  wracaiący z polowania: Stan: M ichałow ski 
służący  i Ant: K rukowski czeladnik kowalski, mie­
szkańcy W arszaw y, zaczęli strzelać z fuzji do celu, i 
gdy  w tym zamiarze ostatni w yrzuci ł  w górę butelkę, 
Michałowski przez nieostrożność trafił wystrzałem
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w g ło w ę  Krukowskiego, i na miejsca życia pozba­
w ił .  W inny wypadku tego  przya-rsztowany został, dla 
dalszego z nim postąpienia w e d łu g  prawa. (G. P )

Pewna ośmio letnia Panienka widocznie okazywała  
w stręt i niechęć do obcych ięzyków, chciała poprze­
stać na katechizmie, baieczkach i powiastkach; innych  
zaś ięzyków  lekcje zaniedbywała, z czego  Mama nie 
b y ła  zadowolona. Przezorny Ojciec znaiąc naturę dzie­
ci,  że u nich co now e to ładne i dobre, dowiedziawszy  
się, że w  Księgarni Pana B in k o w s k ie g o  znajduie się 
Książeczka w y sz ła  z Drukarni P. J a w o r s k ie g o  pod ty ­
tu łe m :  »Z 2 00  w yrazów  600 zdań, przez W ....  ,
k u p ił  ią dla swej Córki, której najprzód podobały się 
różow e okładki, papierładny; przewracając kartki za­
częła  chętniej powtarzać wyrazy przedmiotów dla niej 
zrozu m ia łych ,  a doszedłszy do pierwszy* h początko­
w ych  zdań: Z ł ó i  r ą c z k i  i  m ó d l  s ię ;  B ó g  k o c h a  d o ­
b r e  d z ie c i ; Z  B o g ie m  w s z y s tk o  z a c z y n a j ,  zarumie­
n iła  się, i z radością pow iedzia ła: Ab; iakie to ładne!” 
Spojrzała na Ojca, i przyrzekła , że musi całą tę ksią­
żeczkę przeczytać, i tych wszystkich zdań nauczyć się 
na pamięć. Jakoż istotnie dotrzym uie, a Ojciec ucie­
szony tak szczęśliwą odmianą obok załączenia naj­
szczerszego  podziękowania skromnej Autorce, za traf­
ne, ła tw e  i do poięcia dzieci zastosowane zdania, ż y ­
czy  rzeczonej książeczce najlepszego powodzenia, i 
rów nie  chętnego  i m iłego  od innych dzieci przyię  
c ia .—  J ■ F. Obywatel z Radomskiego.

Kurs w czorajszy: Listy zast: now e za 100 z ł .  żąda­
ją r. s. 14 k. 70 (z ł .  PS), daią r. s. 14 k. 06  (zł.  P7 
gr. 22); w'artość kuponu kop: 1 3x/2.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 5.
A n g l j a .   4go  b. m. g łoszono  na g ie łdzie  londyń­

skiej o znacznych brankructwach w I aryzu —— X zę  
W a ld e m a r  Pruski 6go  b. m. zw iedził  D ru ka rn ę  ga­
zety  C za s , a nazaiutrz o d p ły n ą ł  na ląd sta ły . Xżna  
K e n t  przybyła  do Ostendy, gdzie bawi rodzina Kró
l ew sk a  Belgicka. . . - o j  i

F rancja . —  Jenerałowie L a p t tr i s je n  Bedo  wkrot 
ce wrócą do Alg:erji dla obięcia swoich d o w ó d ztw .—  
Poselstw o w Madrycie ma otrzymać P. B aku r  b y ły  
P o se ł  w Waszvngtonie. Hrabia S e g u r  ma otrzymać  
missję nadzwyczajną do Króla P ru sk iego .—  Puszczo­
no fa łszy w ą  wieść o niebezpiecznem zachorowaniu  
Królewicza Xcia Ż u ę w i l . —  S ułtan  Marokański zebrał  
pod Tazzą liczną armję przeciw A b d e lk a d e ro w t.k lo -  
ry ieduak zupełn ie  i e s t  spokojny, gdy ż  nie myśli sto­
cz y ć  bitwy walnej. —  P a r  Francji Jenerał Por: B u r­
kę, ieden z n a j z n a k o m i t s z y c h  Oficerów Napoleońskich,
um arł,  przeży w szy lat 7 5 . -  Gotowka Banku francu: 
ma obecnie przechodzić'150 miljonow; dla tego stopa 
procentowa ma być zniżoną.—  Znakomity Autor L a l

z a k  w yiecha ł na Podole do Rossji.—  X . P eyron  b y ły  
uczeń szk o ły  politechnicznej i szw agier  Margrabiego  
M o n t e s k j u ,  który w tych dniach odebrał sobie życie ,  
w stąp ił  do zakonu Jezuitów, i zapisał im c a ły  sw ój  
maiątek dochodzący 4 miljonów fr:.

I lis zp a n ja .  —  Usiłowania Jenerała A a rw a ez  do  
poiednania Królewskiego stadła, były daremne. Król  
o św ia d czy ł  się stanowczo przeciw poiednaoiu. Sędzi­
wy Biskup K o r ji  rzu c ił  się Królowi do nóg, ale także 
nie zd o ła ł  przezw y c ięży ć  iego uporu. Jenerał A’nr-  
w a ez  nie mogąc u tw orzyć  now ego  gabinetu, zamie­
r z y ł  wyiechać do Paryża.

N iem cy .  —  4 g o  b. m. rozstał się z tym światem  
X ż ę  M .xym iljan  Ludwik B enlheim  T e k le n b u r g .  —  
N ajn ow szezW ied n ia  wiadomości,  każą spodziewać się,  
że sprawy? w łosk ie  na drodze dyplomatycznej za łatwio­
ne zostaną. Podobnież i w Szwajcarji.

T u r c ja .—  Głoszą, iż flota francuzka nie w yp u śc i  
tureckiej z Dardanellów, iak tylko gd y  Porta da zape­
wnienie, iż iej marynarka działać będzie iedynie prze­
ciw  zbuntowanym A lbańczykom .—  Izraelici w Stam ­
bule na 2Sgo z. m. przygotowali obchód uroczysty  na 
cześć  P ju sa  lX g o .

W łoch y. —  Kardynał Lam bruschini wrócił do 
Rzymu.

R ozm aitości. —  Kamień często poruszany, n igdy  
mchem nie obrasta. —  Kobietę zalotną Die gorące ł z y ,  
leczkosztow ne upominki rozczulają.—  Litości wy c z ło ­
wiek iest pociechą ludzkości.—  D ibroczy nność nie po­
winna nigdy wychodzić za granicę m ożności.—  Jeśli  
ch cesz ,  aby tw ej myśli nie rozpowiadano, nie mówże  
pierwej sam o niej nikomu. —  Dostatek w kieszeni  
iest lżejszym , niż niedostatek.—  Poznawaj przyw ary  
sw eg o  przyiaciela, ale ich nie prześladuj —  G odziw e  
postępowanie m ów cy , skuteczniej przekonywa n źli 
iega s ło w a .—  Szczęśliwy nigdy sobie nie ż y c z y  umie­
r a ć .—  Ziden  cz łow ie k  nie iest w olny od tr o s k i .__
Obawa śmierci przykrzejszą iest nad samą ś m ie r ć .__
Często łz y  kobiety są zaprawą z łoś liwości.  —  Która 
kobieta pragnie podobać się w szystk im , żadnego  w ie l­
biciela nie zuajdzie. Ł . tw ie j  znaleźć bogactw o, niż 
prawdziwego przy iaciela.

W Stambule otw orzon o  T eatr  c rm ja ń sk t,  i dotąd  
przedstawiono w  nim Melodramy; ISoe, A b r a h a m , 
A le x a n d e r  W ie lk i  i N apoleon?—  Francuz L e g ra n d  
dosta ł od Rządu w ysp Sandwichtskich pozwolenie, u- 
rządzić tamże w stolicy Honolulu T ea tr ,  w którym  
może dawać rożnego redzaiu widowiska. R ozpoczął  
Jezdcami sztucznemi. —  Znaiomy przechodząc ko ło  
Powroźnika praeuią^ego nad liną, przy witał go i p y ta : 
»Jakże ci idzie?” >Kj! odpowie powroźn k, mnie, któ- 
ry przy moiem rzemiośle najczęściej w t y ł  idę, idzie
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dobrze; ale ci co naprzód id ą ,  maią często nieprzy- 
iem ności.” —  Nieiaki B e lin i  \w T urynie  w ynalazł g a ­
tunek zapałek chem icznych , na które tylko dmuchnąć,  
a w net zapalaią się. Przyjdzie  do te g o ,  że w ym yślą  
zapałk i ,  na które ty lko spojrzeć , a będą zapalać s ię;  
a nareszcie i takie w y m y ś lą ,  o których tylko p om y­
śleć, a w net zapalą się- —  Piekielne domy gry  s łu szn ie  
w szędzie  są napiętnowane hańbą, i ie ieli ieszcze  nie- 
które exystu ia ,  to dla tego, że im dotąd nie sk o ń c z y ł  
się kontrakt. Jedoakze w R oburgu bezw stydnie  publicz* 
nie ogłaszaią przy zaproszeniu do strzelania do tarczy:  
»iz tam postarają się o bank faraonowy”; i to o g ło s z e ­
n ie ia k gd y b y  na przekor, iest w  niemieckiej G azec ie  
H  le jsk ie j , która t k dzielnie w alczy ła  przeciw do­
m em  gry. —  Piszą z Frank fortu < »Przed kilką dniami 
odlecia ł  z dóbr Barona K a r o la  R o tszy ld a ,  k tóre  ma 
pod i1 rankfortem , czarny Łabędź od pary, za którą to  
parę zapłacił  Baron 4 8 0 0  z łp .  N atychmiast zostało  
podanem o g łoszen ie  do gazet z wyznaczeniem nagro­
d y ,  ktoby zbiega dostawił.  Aż wtem donosi Moguncka  
gazeta: że strzelec pewien miał szczęście  nad Renem  
zastrzelić czarnego łabędzia , i i e  tę osobliwość daro­
w a ł  Gabinetowi zoologicznemu w M oguncji .” To b y ł  
trochę za drogi strzał.

S Z A R A D A .
D o Z arozu m ia łego .

Proźno chcesz ią  usidlić fortelem nienowym,
Próżno w twym d ru g im  czw artym  trzec im  romansowym, 
Kreślisz goreiącego serca drugie  trzec ie  
Jeshs ią dobrze poznał, to wiesz o tem przecie,
Z e tacy luk ty w szyscy  zeiąć ią niemogą 
Ani modna figurą, ni maiątkn drogą.
Bo dla niej niczem wdzięki,  niczem połysk złoty,
Bo ona pierw sze d ru g ie  rozum i przymioty.
T y  zaś kochanku wybarz, zdanie zbyt otwarte,
Nlasz wąsy —  masz bonhurkę, aleś trzec ie  czw arte!
Jts i i  ci więc ta miłość rozpacz iaką zrodzi,
Jedz w czw artem  trze  ciem  trawę, to ci krew ochłodzi.

, (Zeszła Szarada M uslin).

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Barwmski Józ: Urzęd: z Marjenbado; Cielecki Łeop: Oby: 

z  Kampinos .; Dzierżanowski Xaw: Oby: z Lezniczki; Engiel-  
liardt Mi»xy: Radca Stanu z Paryża; Koch Ad*.If Oby: z Leśmie- 
rza; Lityns. i And: Ueient zStrykowa; lu b ień sk i  Jan Hr. z Oku- 
mewa. (U. r . )

Potrzebny iest EKONOM  na wieś, który zna ten obowią-  
zek, i okaże świadectwa udowadoiaiące iego kun luitę z lat 
poprzednich; zgłosić się może pod Nr 326 na Nowem Mie­
ście, w Handlu W. Moritza.

f i ś n i  re 's P °wodu V»5iazdu, iest do sprzedania K A R E -  
y S u f f l ł ' . Poc., w ®rna, rozkładspa (Lindan),  pochodząca 

z iednej z znakomitszych fabryk Warszawskich  
r  w najświeższym fasonie, ieszcze nieużywana, z

wszelkiemi rekwizytami, za ceuę umiarkowaną. W iadom.ść  
przy ulicy Nowy-Świat,  w pałacu Lewińskich, Nro 1290, w le­
wym pawilonie na lszem piąlrze.

Dnia 17 Sierpniar.  b. zgubiony został PIERŚCIONEK bry­
lantowy, z Jednym kamieniem, z cieniutką obrączką. Upra­
sza się posiadaiącego o nim wiadomość, aby raczył udzielić 
takową pod Nr 401 na Krakow: Przedm: na 2gie  piątro od 
frontu, za nagrodą Zł.  50, ieżeli takowej żądać będzie.

Z powodu wyiazdu, są do sprzedania MEBLE  
w domu pod Nrem 1565 przy ulicy Chmielnej, 
na drugiem piątrze od frontu, po prawej stro­
nie.

TeHs i t y h  .TS-u, J & , 'ił-H  773=i, Ffeli  f S W a  jn
ijh POMARAŃCZ Słodkich, świeży transport nadszedł doiła 
E, Handlu Wincentego P ie trzyka ,  przy ulicy Senatorskiej. §> 
U  NSiLfHgŁfHULPfBLJTNiS!’ ■ S f e i '  mm trasa n a  

Przy ulicy Krak:-Przedm: Nr 410 iest POKÓJ Kawaler­
ski do wyoaięcia od S. Michała. Wiadomość u Pisarza M el­
dunkowego.

Od Sgo Michała, iest do naięcia pod Nr 2449, LOKAL  
w pałacu, obszerny, który daie się dzielić na dwie Familie- 
w oficynie zaś, MIESZKANIE po 2, 3 lub 4ry Pokoie; ró.- 
wnież LOKAL na Zakład Fabryczny przydatny, bo iest miej­
sce na ustawienie warsztatów. Wiadomość u właścicielki tamże 
mieszkającej w pałacu na dole.

. £ 3 ”  Przy ulicy Nowolipie pod Nr 2418, są do sprzeda­
nia dwa MAGLE w dobrym stanie, i BPiYKA kryta. W ia ­
domość na lm  piątrze.

Jest w m ieście  Słupcy do sprzedania lub do wydzierżawie­
nia od przyszłego Nowego Fioku 4 P T E H . I ,  “Dzierżawca 
może także sobie mieć odstąpiony kousens na handel Win i K o­
rzeni, z osobnym na to Lokalem; oraz Dystrybucję Stępia. 
Chęć wejs'cia w układy maiący, zechcą się po bliższą iufor- 
mację franko zgłosić  do właściciela Leinyebra, tamże zamiesz­
kałego.

Niedawno założony zakład D A G U E R O TY POW Y  Ludwika 
Stolpe,  przy ulicy Wierzbowej pod Nr 614 C, wprost Teatru 
małego, w Ogrodzie, ma zaszczyt Szan: Publiczności donieść, iż 
zdejmuie Portrety w kilku sekundach, w gruppach i poiedynczo  
czarne, i kolorowane, iako też kopje z obrazów i z rozmaitych 
rycin: ceny stosownie do wielkości, od 10 do 12 i 20 zł.

F A A W i . A R N i J I A  i S 5 IL L A 8 B E ® , w dobrym miejscu, 
w domu przechodnim Rezlera, iest do sprzedania z przyczy­
ny wy iazdu.

Do Rossji żądana iest G U W E R N A N T K A , posiadająca do­
skonale ięzyk angielski i rysunki. Adres swój prosrę zosta­
wić u Szwajcara Hotelu Litewskiego pod lit: K. R. M. w G.

K A N T O R
Tłum aczeń P róśb i  Korespondencji-,

pod JSumerćm  737 i 8 p rzy  u licy  Leszno i  Rym arskiej.
Od Jat 10 znany z dokładnej redakcji i tłumaczeń vr różnych 

ięzykach, przypominając się Szan: Publiczności, ma zaszczyt 
zarazem rekomendowrać na Bonę do Dzieci:  rodowitą N iem ­
kę średuiego w ieku, tylko ojczy stym ięz; kiem mówiącą, w do­
bre świadectwą opatrzoną, i hafty rozmaite dokładnie posia­
dającą.- ^

Dziś rano ciepła stopui 10. Wczoraj w południe 19.
TEATR ROZ Al: Dziś, 3ci raz Daw.s. 4 0 ty raz fMendeta.
TE A T R  WIELKI.' Jutro, 14ty raz A lexa n d er S fradetła  

(akt l s z y ) .  68mvraz D w aj złodzieic.
Jutro w Handlu Win i Korzeni W . K ołdrasińskiego , przy 

ni: Miodowej, wprost Sądu Apel:, traSi iadanie: Polędwica, Pie 
czeń barania, Flaki, Kołduny L T : . —  Obiad : K apuśn iak i Ro­
sół,  Sztuka mięsa,"Potrawa z ptrlard, Legumiua, Ciasto, i t.p.


